
ó r e ń s k i - 7 0 na Górnym Gł upku.

Dawno zapow iadany k o n c e rt sym foniczny F ilh a rm o n ii P i l s k i e j z u d z i a  ¬

łem św ietn eg o p i a n i s t y S ta n is ła w a ’S e p in ą ls k le g ft’ m a t doskonałego iyw

r y g ę n ta M z is ła w a G órzyńskiego o d b y ł s i ę w |k ;|te fc 2 k w i e tn ia i z o s t a ł
pow tórzony v Chorzowie( s o b o ta ) o ra z r G liw icach ( n i e d z i e l a ) . Ma p ro g  ¬

ram s k ła d a ły s ię t i i s s t a poem at sym foniczny " P r e l u i l a G zeligow skiego
k o n c e r t fo rtep ian o w y tu d z ie ż f r o r s a k a s,ymfonię HZ nowego- ś w ia ta " .

k o l i s t y k o n c e rtu b y ł S ta n is ła w P zrrinalstci, k t ó r y o s t a t n i o k o n c e r to  ¬

wał z w ielkim po-so dz niwm-w Ameryce. A rty s ta j e s t moim zdaniem n a j  ¬
lepszym z pośród w y sz y stk ie h p ia n is tó w m ie sz k a ją c y c h w k r a j u , a to

d z ię k i n i e z r ó man ł te c h n ic e ( k tó r a mimo to n i e j e s t n ig d y popisem
akrobatycznym , le c z zaw sz- po dpom n 1ko wuj o s i ę pomysłowi odtw órczem u)
ogromaemu roe-"ucln ’r:ytmie_Zfienm, n a g in a jic e :r j s i ę z polotem do k a M e j
s y t u a c j i , l o g ic z n o ś c i , f r a z y w re i o ie p r z e j r z y s t o ś c i podawanego d z i e ł a
v,r g rz e Sz in ąłsfeto g o tkw i e le m en t zdrowy, mocny, c i e p ł y a je d n o c z e ś n ie

nad wyraz niwkny, Tak modę g r a f je d y n ie w ie lk i . a r t ys t a o d u te j s i l e
p rze b y w a n ia, nadzw yczajnej sk ro m n o ści, p r o s t o c i e 1 b zpc

w k o n c e r c ie 7 Ż elig o w sk ieg o S z p in a ls k i ś w ie tn ie p o s k r s l a ł momenty
p e łn e humoru i p rz e k o ry , daó to było z w łasz c za po brawurowych zakoń¬

c z e n ia c h f r a z y . Sam u tw ó r r o b i w p z tm i e im p ro w iz a c ji o s ł a b e j ksonśtwlti
e j i . Wielu pięknym momentom p ie rw s z e j i d ru g i j c z ę ś e i to w arzy sze
m ie js c a Ja ło w e , k tó ry c h kom pozytor, s j d z ę , n i moł r r o a ’ a ś naw t
d la k o n t r a s t u . N a ju h a tsz ę w in w en cję tw ó rc ri r y d a j mi s ię -zęśfe

t r z e c i a . s c a ł o ś c i z b y t cz s to -p o w tarzaj s i ę t e sam-e ś r o d k i hsrm onicz

n e . Są jed n ak w utwo-rze momenty bardzo p rz kenyw ujęce z w ła sz c z a j e ś l i

ch o d zi o e f e k t y c z y s to p ia n i s t y c z n e . Problem y technicz-ne J a k ie kompo¬

z y to r p i ę t r z y w k o n c e rc ie godne s--f t a l e n t u P z f i r a l s k l e o . P i a n i s t a ’

u p o r a ł s i z nim z s a A a lw la j c swoboaę. Jako n a d d a te k Pz i n a l s k i

b e z k o n k u re n c y jn ie wykonał lwa p rz e p ię k n e utw ory n o w e z e n e m in ia tu rę
fr a n c u s k ie g o kom pozytora Monpcu, Kas s a m a t r z o ię c z : ś ó s o n a tin y ,

w re s z c ie pelm y wdzięku i p r o s t o t y znany m enuet P ad erew sk ieg o ,
w d r u g ie j e s ę ś c i tego utw oru a r t y s t a b i e r z e n u tę z a m ia st " s ja k
a ro tykam w sz y stk ic h w ydaniach. Ponieważ s ły s z ę to ,luf u n i a n i s t y - a

n c rs z d ru g i ftM yptascBsm , e z b i r a sk i ja k o uczeń P ad erew sk ieg o , v rm
j ę ł to tr a d y c .y jn i od swego m is t r z a , b y ło b y zatem wsł.azafee aby GZvi -

:m is k i z a c h c i a ł p o w ied zieć s ię na te n tem at na łam ach p rssy , faohpwęj

co b ę d z ie i n t e r e s u j ę cym przyczynkiem m iZ’/kolo’gicznym . .



O r k i e s i t ą dyrygował Z d z isła w G ó rzy ń sk i, k tó r y o s t a t n i o k o n c e r tu je
s s p i n l skini no całym k r a j u . G órzyński j e s t s a r ó m o ]o b r raw nki emn

ja,k i doskonałym d y w g a n t ’UB. Jako d y r y g e n t p o s i a d a d t r o e n e r g i i i dys¬

c y p lin y . Jako muzyk z d a je s o b ie e-nawę as z n a c z e n ia feaM ęj n u ty , k t ó r

p o t r a f i n a l e ż y c i s u m ie jsc o w ić. Sama k o n c e p c ja e S .t o r e s a j o t mof’e u n i

go n ie t y l e w ie lk a , . IX n a m y ś l a r a i prosta o cechach r c esei p r e -
ś y o ia i b s s o e ś r e d n t o ś e i, c ym d y ry g en t zys k u j e s o b i a z a u f a n i e , sym¬

p a t i ę i li m a n ie . Obok bogatego ’ośw iadcz-uai a G órzyński o d z n ac za s i c

n a d z w y c z a jn ą p rz y to m n o ś c ią u m y słu , r o z w a l a j ą c ą mu wyjfcó z w y cię sk o z n a j  ¬

b a r d z i e j skom plikowanych s y t u a c j i . Zarówno w yP r " l u l i a o h Mja k 1 sy m fo n ii

8Z nowego św ia t a w i,yrygent wydobył bardzo w ie le ciekaw ych momentów, na
k t ó r e z ło ż y ły s i ę : d o s k o n a l e w yolsniow sńa dynam ika, d o b rze wytrzymane

pauzy w momentach n a jw ię k s z e j e m o c ji, d y s k r e tn ie s tłu m io n y akompania¬

ment a uw ydatniony instrument solow y.
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